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Stempel dziennikarski.
d^taŁ^^3’ tycząca się zniesienia stempla 
^ Rn arsk'e^°’ wniesiona przez deputowanego 
^fe86^,208!3!1' jakeśmy to donosili telegra­
fio^ Pokazana w Radzie państwa komisji bud- 

lak^°^e Przemówienie Rosera, tyczące się 
^ oniosłej sprawy, brzmi jak następuje:

^ole ™?wożytnem życiu kulturnem ludów po 
ról. Pras $rywa prasa jedną z najgłówniejszych 
^W d h w*elkie i piękne ma zadanie, ażeby 
^^ch 1h społeczeństwu, ażeby rozbudzić w 
P°Uczać . wycb interes dla życia publicznego i 
^ Wvoh Zersze k°k ludności. Prasa jest środ- 
^Iskiem °Wawczym * poucząjącym dla ludu, jest 

| ^stwowp W którem się koncentrują promienie 
1 ^ to za^Vyc'a; ona jest obrońcą praw ludu, 

^ s^ Drz ru“nta i żywi tysiące ludzi; ona to sta- 
karskiem f-przemysl, połączony zżyciem dzienni- 
?Oważne’ y. przez drukarnie, fabrykację maszyn 
gratów Zr°dlem dochodów, ona to za pomocą 
'Mustrji ii4^°mne przynosi korzyści handlowi, 

^ byłyb^ rozwój społeczeństwa ludzkiego, 
r° ogółu y Wszystkie humanitarne, czem do- 

P^edsi^ n.a °ku mające, czem artystystyczne 
vY? Wi, czem byłby parlament i rząd bez 
^ Panów jW^ie żałować mi trzeba, że wielka 
Sl$ ^0 pra deputowanych tylko wtenczas udaje 
Różniej _ y’ gdy stoi przed wyborami, natomiast 

ją ignoruje. Atoli obowiązkiem 
Teka’ obow- wyk«ztałconego, postępowego czło- 
S racji pań«?$zk*em reprezentacji ludu i admini- 
ZasadniczV(lWa’ ażehy prasę brać w obronę. W 
C57luć 0’ । ustawach państwa można wprawdzie 
^HupelDi ° n°^i Prasy, w praktyce atoli istnieje 
? ^elltio? Prymus prasowy. U nas używa 
JS ? możliwych środków, ażeby prasie 
n’ ^o te>a^n'ec * przeszkodzić jej rozwojowi. 

!c knQego • I*6 dziwota, że prasie nie pozostaje 
lshó^ br ^k’ m<ówiąc słowami prezydenta mi-

Tii 7?chać si<^ j^ można.
> ^ JSkazuje mówca przedewszystkiem na 
Jle Przede ^ drobiazgowej i na stempel i kła­
mstwie SZyitkiem nacisk na to, że w żadnem 
^ Lnnstyiucyjnem nie ma już stempla. W 
V *Hnieifle. dwa są jedynie państwa, w któ- 
k^ja. j^„ stempel dziennikarski, t. j. Austrja i 
Ryńskie e despotyczna Rosja zniosła to bar- 
a l°sly stenymd260*6- Ani jedno z państw, które 
dSi zanr^e ’ kroku swego nie pożałowało! W 
^tL-0^ ^a^Wa^ZOno stempel w roku 1757. Wie­
sia liczbo ^ samo niezniszczalny żywot jak i

^'■^W;"1^11 stemplowego uwolnione są 
^^iltie nł .c^ne- Najmniejsze pisemko pro- 
Pfoh dennik fA tyle stemplowego co i najwię- 
^kr ^ naisn ° . znY- Stempel dziennikarski to 
inn?gencie h.j826-! reakcj'’ produkt zacieśniający 
Ha th Podatków ^'^^^y prasę oprócz kaucji i 
t0. ^y^olaki) W bezpośrednich. Zniesienie stem- 
Wf ^hk h. y rozwój rozlicznych industryj, jako 
iSVSru i drukarń, spowodować ró- 
>HnSy ndStek zwiększonej konkurencji ga- 
<a Przytoczył w życiu Polityczn«m- To> coby 
^ ' tylko fra yC Przoc>w zniesieniu stempla, jest 
^w^6’ aieb^ .^ochody ze stempla nie są tak 
w °. ZaProwaa n'e m°^na ich wykreślić wobec

Sl ^owea aZOnych Podatków. Wskutek tego 
rezolucję zawezwania rządu, ażeby

wa nowo zastanowił się nad zniesieniem stempla 
dziennikarskiego.

Rezolucja ta, jak powiedzieliśmy powyżej, 
została przekazaną komisji budżetowej.

Towarzystwo wzaj. pom. oficjali­
stów prywatnych.

Rada nadzorcza tego stowarzyszenia rozpoczyna 
dziś 22. sesję swoją. Sprawozdanie za r. 1888 stwier­
dza bardzo pomyślny rozwój towarzystwa. Z dniem 1.

z 9.183stycznia br. liczba członków wzrosła do 2.230 
udziałami, czyli z roczną wkładką 36.732 zł. Średnio
wypada na jednego członka 410/100 udziałów, 
cznej wkładki 16 zł. 40 cl.; (w roku 1887

czyli ro- 
wynosila

średnia wkładka 4s/100 udziałów, czyli 16 zł. 20 ct.) 
Największą ilość członków pozyskały powiaty: Kołomy­
ja, Lwów, Przemyśl; największe zaś kwoty lokowały 
w banku krajowym powiaty Lwów (5.776 zł. 57 ct.), 
Łańcut (2.530 zł. 26 ct.), Przemyśl (2 266 zł. 3 ct.), 
Razem ulokowały powiaty 51.017 zł. 42 ct.

Z pomiędzy członków wspierających uiściło swoje 
wkładki 34 w kwocie 480 zł. 10 ct. Dary wynosiły 
63 zł. 18 ct. Tu podnieść należy z wdzięcznością, że 
lekarze badając bezpłatnie stan zdrowia członków : Pp. 
dr. Biesiadecki z Jasła, dr. Jakubowski z Grybowa, dr. 
Janowski z Drohobycza, dr. Jaworski z Zaleszczyk, dr. 
Pawlas z Chrzanowa, dr. Skowroński z Tarnowa, dr. 
Wasilewski z Niska, dr. Witkowski z Szczawnicy, 
dr. Wurst z Kałusza, dr. Barzycki z Rzeszowa, Casina 
z Przemyśla i dr. Żegota Krówczyński ze Lwowa przy­
znane im honorarja lekarskie odstąpili na cele Towa­
rzystwa.

Tytułem zapomóg wypłacił wydział centralny, na 
podstawie już zreformowanego regulaminu, I. na zapo­
mogi stałe kwotę 35.732 zł. 10 ct., a to: nieudolnym 
do pracy 175 członkom 17.403 zł. 80 ct., wdowom 
po 252 członkach 14.082 zł. 19 ct., dzieciom z ma­
tką czasowe zapomogi 2982 zł. 9 7 ct., sierotom po 22 
członkach 1263 zł. 14 ct, II. jako datki jednorazowe 
500 zł., a to: podupadłemu na zdrowiu emerytowi 25 
zł., wdowom po 7 członkach 105 zł., sierocie 25 zł., 
datki nadzwyczajne rady nadzorczej 345 zł.

Wogóle rozdzielono w r. 1888 na zapomogi stałe, 
czasowe i datki 36 232 zł. 10 ct.

Liczba obdzielonych zapomogami w zeszłym roku 
wzrosła z 393 osób na 426. czyli 84O/ioo°/o- Suma, 
którą Tow. na cele zapomogowe wogóle od r. 1873 
wydało, przedstawia się w pokaźnej cyfrze 247.959 
zł. 12 ct.

Na ryczałty pogrzebowe wydano w r. 1888 sumę 
1S50 zł. (śmiertelność pomiędzy członkami była więk­
szą niżeli w r. poprzedzającym, w którym było tylko 
25 wypadków.) Zapas w tym funduszu z dniem 1. sty­
cznia 1889 roku wynosił 1232 zł. 18 ct.

Przychody rzeczywiste w r. 1888 przedstawiają 
cyfrę 63.090 zł. 22 ct., a gdy preliminowano 57 867 
zł., wpłynęło więcej niż się spodziewano 5223 zł. 22 ct.

Wydatki zaś w ogólności w porównaniu z preli­
minarzem mniejsze są o 1144 zł. 44^ ct.

Stan majątku w dziale zapomóg stałych wynosił z 
dniem 1. stycznia 1889 roku: w funduszu żelaznym 
382.100 złr., w funduszu dyspozycyjnym 34.635 złr. 
18 cnt., w funduszu rezerwowym 13.240 złr. 66 7a 
cnt. — czyli ogółem w dziale zapomogi stałej 429.975 
złr. 847a cnt.; doliczywszy do tego fundusz pogrzebowy 
1602 złr. 78 cnt. Fundusz stypendyjny hr. Zamoyskie­
go wynosił z dniem 1. stycznia 1889: 1617 złr. 17 
cnt. i fundusz zapomóg doraźnych 22.966 złr. 49 cnt., 
majątek wszystkich funduszów Towarzystwa wynosi: 
455,162 złr. 28 i pół cnt, W porównaniu z rokiem 
1887 okazuje się zwiększenie majątku o 30.640 złr.

W myśl polecenia rady nadzorczej przedłożono akt 
fnndacji stypendyjnej imienia Hipolita Stupnickiego Wy­
działowi krajowemu i do kasy tegoż Wydziału oddano 
kapitał żelazny tejże fundacji w kwocie 2025 złr. 63 cnt.

Sprawę zabudowania drugiej połowy realności To­
warzystwa odłożył wydział centralny, z przyczyny, iż w 
roku zeszłym z powodu pospiesznych robót około bara­
ków wojskowych ceny materjalów i robotnika bardzo 
szybko zaczęły podnosić się we Lwowie.

Z pomiędzy spraw, które zgromadzeniu przedło­
żone zostaną, znajduje się także kwestja interpretacji 
uchwały co do przyznawania stałej zapomogi członkom, 
którzy w tym samym roku idą na emeryturę, w któ­
rym wkładki całego roku w kasach Towarzystwa nie 
przeleżały, a czego nowy regulamin wymaga, chociaż 
to nie dość jasno określa. Może bowiem zajść wypadek, 
iż członek przewidując potrzeby starania się o stałą za­
pomogę, płaci np. 2. stycznia udziały za cały rok, a 
15go tego samego miesiąca żąda emerytury i także po­
żytku (około 50 proc.) od najwyższych wkładek. Jak w 
podobnych wypadkach postępować należy, rada roz­
strzygnie.

Wpłynęły też niektóre projekty do uzupełnienia sta­
tutu, z których wniosek co do przyjmowania kobiet do 
Towarzystwa wydział centralny chętnie popiera; albo­
wiem rozwiązuje on sprawę społeczną, godną troskli­
wego zainteresowania; a nawet przysporzyć może ma- 
terjalnych korzyści, gdyby ubezpieczona wychodząc za 
mąż traciła prawo opieki Towarzystwa, bo wkładki nie- 
spożytkowane pomnożałyby przeto fundusze Towarzystwa.

Bisty z kraju.
(AC.) Żółkiew 12. marca. (Ostatki karnawa­

łu. Odczyt ks. Dąbrowskiego. Któż będzie burmi­
strzem ? Przeniesienie). Wieczorkiem kostjumowym 
w czytelni zakończyły się u nas publiczne zaba­
wy. Towarzystwo ochotnych dc tańca zebrało się 
jak na stosunki nasze niezwykle liczne, bo 18 par 
pląsało w dwóch salkach czytelni do białego dnia. 
Tualety pań odznaczały się nie drogocennemi ma- 
terjami, lecz gustem i starannością.

Pierwsza to w naszym grodzie od lat kilku­
nastu tego rodzaju odbyła się zabawa, a panom 
Danilewiczowi i Marciakowi, którzy nie szczędzili 
starań, aby ten wieczorek przyszedł do skutku, 
należy się wszelkie uznanie.

Za staraniem Towarzystwa dam dobroczyn­
ności urządził ks. Dąbrowski, sekretarz tego to­
warzystwa w sali czytelni publiczny odczyt pt. 
.Znaczenie i obowiązki inteligencji względem lu­
du". W obszernie i wyczerpująco wypracowanym 
odczycie wskazał szanowny prelegent bardzo li­
czne sposoby, którymiby mogła inteligencja wpły­
wać na moralne podniesienie i uszlachetnienie lu­
du, przytoczył kilkanaście przykładów z własnego 
doświadczenia, gdzie z pizyjemnością spotka! >ię 
z bardzo dodatnimi skutkami, tego czasem nawet 
i bezwiednie, między lud rzucanego ziarna uszla­
chetnienia przez inteligencję. Z całem zajęciem 
słuchaliśmy odczytu ks. D. i dziękujemy mu ser­
decznie za podjętą pracę. Prócz moralnej korzy­
ści, którą wynieśli słuchacze wpłynęła z opłaty za 
wstęp spora sumka do kasy Towarzystwa dam 
dobroczynności, skąd znów niejedna rodzina uzy­
ska pomoc w nagłej potrzebie i nędzy.

Któż będzie burmistrzem ? Z zapytaniem tern 
od tygodnia kilkanaście razy na dzień u nas spo­
tkać się można. Z 36 ojców rady, która się już 
nareszcie ukonstytuowała, każdy innego radby . 
mieć burmistrzem a każdy mimo swojej skromno^
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a X:klni?vVaĆ ^re^ ’ woJsko w Kragujewcu, 
towanie WkU °®cer®w okazywało nieukonten- 

czycie^^ Risticz obiecanego od Rosji? Zoba- 

Hercogowine T wyda Austrji nietylko Bośnię i 
do Caroe 1 “ d nawet 1 Serb^’ ^^0’ aby dojść 
ła się opozy^a P0C° m?C mamy walczyć?“ Pyta'_ 

siebie n^ ^a' t° za powód, aby wszystkich dla 
^^towicz^Fu60211^0^1 lu<^z* aresztować; Jewrema 
Przelać a ^ata ^ wetozara) kazał bez sądu roz- 
ośm do dwudńe ^os^a s^ do więzienia na lat 

^n* s^n oblężenia w niektórych o- 
^•enie nil wygnania do Węgier i Rumunji, ani 
Wyszło dn J00^ dokazać, aby roku 1878 nie 
zycj’- Rząd S uPczyny 12 członków skrajnej opo- 
nie dobre °^os^» że te wybory są
Posłów do ci/ U<* Pos*a^ znów tych samych 12 
^osawlipw* UPCZ^‘ ^Uczony wieśniak* Adam 
bał; 29. 1CZ //^^J s^ Risticzowi nie podo- 
^?0, Za dw^ • $ r°ku nastąpiło aresztowanie 
st'cz a dni skonał Adam we więzieniu —Ri- 
S h °.otruć!

^y^laoie d ’ W,e^‘ Cenzura nie pozwalała na 
^^iach Zlenn^a’ a zniesieniem ustawy o zgro- 
^^ać ^rzeszkodzono skrajnej opozycji zorga- 

^ebawpWe w'eikie stronnictwo narodowe.
^^na rzon^ Przyszły dla opozycji lepsze czasy. 

^O8erbsbiZkW1S^0^ przebudziła naród z marzeń 
• dowali jC ’• który widząc jak za krew jego 
^c?e za w/H^^P^i^e gmachy dla siebie, a 
• Policą "zystkie męki zostawili spalony Nisz 
W naiu’Jąknął się w domu swoim, aby go 
f Cal? ?, “Pakować.
^Skiego V? l£encja serbska była wskutek ber- 
^jacki dgresu °bnrzona na Rosję, wpływ 
c?zbiorniku Ho S^ coraz to większym tak, że w 
Jr°nnictw i roku upadł gabinet Risticza.

od 0 (liberałowie) przychylne dla Rosji 
8o czasu coraz to więcej.

^l1^ liberalizmu w Rosji, 
fe^' jedno^ru^ej połowie lat 70-ych dwa zja- 
Hhj Patyki z zewnętrznej, a drugie z wewnę- 
A Ul?0.™4 ‘ nie wchodzące wprost w 
innv$W cał/^S jkempetencji ziemstw, dotkliwie

i P°sób Lk no^ Rosji i musiały w ten lub 
k. W Polihn blĆ s‘$ także w ziemstwach.
Od *^11 u ^ Zewnętrznej rozwój dziejowy do- 
Rn.^tffnif^00^ kwestję likwidacji Turcji, 
tn^' (Sz4L^la t^ kwestji zależy ważna dla 
EoJ®^ z pnie P°tedniowej) kwcstja swobodne- 
^ C|fice u0].tp rne?° morza na międzynarodowe 

— l|e. Od r. 1875, tj. od początku po-

wstania hercogowińskiego rosyjski rząd despoty- I dzaju hr. Piotra Szuwatowa z początku eksploa-
czny, 
tyzm 
nia*, 
skich 
temu

który po r. 1863 skomplikował swój despo- to wali pierwsze przejawy tego prądu w celu re- 
i centralizację, do tego i politykę „obrusie- akcji arystokratycznej i biurokratycznej,— popełnił 
tj. moskwicenia prowincyj polskich, ukraiń- w walce z socjalistami tyle zbrodni, samowoli i 
itd., okazał się niezdolnym do sprostania gwałtów (osobliwie od r. 1874), że doprowadził
zadaniu i na polu dyplomatycznem i na wo- socjalistów do rozpaczliwego protestu (zbrojny o- 

jennem, i w stosunkach z narodami bałkańskimi, pór podczas aresztowania księcia Cycjanowa je- 
tak, że zaledwie zdołał zwyciężyć osamotnioną szcze w r. 1875, a potem cały szereg takich sprze-
tym razem Turcję. Przytem przebieg walki, który ciwień, poczynając od odeskiego 26. stycznia i ki- 
dobitnie pokazał niezdolność wodzów, kradzieże jowskiego 28. marca 1878; dalej zamach na po- 
itd., był głośnem memento dla społeczeństwa ro- licmajstra Trepowa 24. stycznia 1878, usprawie- 
syjskiego, które poniekąd znowu przebyło wraże- dliwiony przez sąd przysięgłych 31. marca; za- 
nia wojny sebastopolskiej i ujrzało się ponownie mach na prokuratora Kotlarskiego w Kijowie 23. 
postawionem oko w oko z kwestją zwołania so- lutego, i zabicie tamże żandarma, bar. Heikinga 
boru ziemskiego. *) 25. maja 1878, przyczem pierwszy raz pojawiają

Wewnątrz Rosji powstał około 7O-ych lat, się proklamacje podpisane przez „Komitet wyko- 
prawie całkiem niezawiśle od ruchu ziemskiego, nawczy rosyjskiego stronnictwa socjalno-rewolu- 
ruch socjalno rewolucyjny, powstały z zachodnio- cyjnego*).
europejskiego socjalizmu z domieszką rosyjskiego Rosyjski ruch rewolucyjny 7O-ych lat co do 
„narodniczestwa*, którego ukraiński odcień jeszcze swych zasad politycznych bliskim jest tych 
w latach 6O-ych obywatele Polacy przezwali chio- I prądów 60 ych lat, które odnosiły się przecząco 
pomanją. Ruch ten przybrał wiadomy „nihilisty- do „liberałów* i „konstytucji*. Lecz stopniowo 
czny* charakter właśnie w skutek braku wolności I wzrastające okrucieństwa policji doprowadziły so- 
politycznej w Rosji. **) Rząd, którego ajenci w ro- cjalistów rosyjskich do walki z początku z ajen-

mu ukraińskich 
(Kostomarowa, 
kiedy to po raz 
1863 zakazano

^5e> to^obi^ Przedstawia. Zresztą pomyślę 
ti" ^jleni.; L,^ ' z tej stronysię zabezpie- 
4 ^‘^abuluit^T’^ J^11 jakąś fikcyJnfŁ pre- 

^e w7czerpaka’ ta^* a^ hypoteka była zu-

Przerób ?an. zr°bisz, siebie intabulując. 

Haj»’ ^ by ?n ’• ja^m n'c podobnego nie u- 
labv Grodzicki! powiedzieli, że cbcę zagarnąć 
CU 8Pązmó\v i i '" .Pterwsza moja żona dosta- 
s(J ^'ro rai Ja zaś 0 sobie tu nie myślę, ja 
Ce^^^ienS tę nieszczęśliwą, której je- 

>ii. niejszym pełnomocnikiem i opie-

" n^rl”1 ~ Niemiec w duchu sobie po- 
^i?1'^ nie bvlnd w“r >mająlku zagarnąć, 
tow^ejSza- — r. z’" ^Ol kraść powoli, bo to 
Piem ^^ Panw/^ doda,: ~ CzY Kaliks- 
^ zar/ąd2apdzierżawić> czy też będziesz 

^thw^ne, bnd^rZ'a dano za dzierżawę! Pola 
PfOb n®. Wni^HK* zdezelowane, inwentarze nie 
ia Jd2><!. p£i? trzeba wszystko do ładu do 
^as? w tyfnL^ dobrego rządcę, sam zaś kil- 
^łn16 * tym niU będę z Poznania dojeżdżał.

011 Wei|Ow ‘nteresie chciałem odwiedzić pa- 
B^ Owiłem •

jest ? 'nie. Woin JUŻ Panu> że go niema, bawi 
'Wir ‘nteres? 0J^nak w>edzieć, jakiej natury 

-“l k,^ 5«żk” ^,rotojs"' 
^w) ^ Panie Knoll, że możesz 

Me । ^stowiJ0 Pryncypała. Ja, rozpoczyna- 
M»a ^i dniami 8°sP°darstwo na większą skalę, 

^ystkn Potrzebował kilkunastu tysięcy 
yaa{' Ponieważ tewiem trzeba od początku

2 pan von Weilów graniczy z

---------------- I tami rządowymi, a później z całym systemem 
*) Związek między zewnętrzną i wewnętrzną poli- I rządu.

tyką Rosji autor tych słów wyłuszczał przed wojną, I 
podczas wojny i natychmiast po wojnie w artykule: I TT Tl ZA VT T TT a
„Czyste dzieło wymaga czystych środków* (w tygodni- I -IV. XV V 11 X XjL
ku Molwa, który za ten artykuł był zakazany na ośm Młodzież lwowska. Niektórym panom i sferom 
miesięcy) i w genewskich broszurach „Turcy wewnę- I nie podoba się przebieg wiecu akademickiego, odbytego 
trzni i zewnętrzni* (1876), „Wewnętrzne niewolnictwo I tutaj w sobotę i niedzielę pod okiem rektorów uniwer- 
i wojna za wyswobodzenie* (1877, także po polsku I sytetu i politechniki. Woleliby naturalnie, żeby młodzież 
wydana w Krakowie), „Do czego się dowojowali* (1878, naszych wyższych zakładów nie miała żadnych innych
przedrukowana także w Petersburgu w tajnej diukami życzeń ani myśli nad froterowanie komnat balowych
„Zemli i Woli*, p. t. „Wygrane ostatniej wojny*; przy I pOd komendą wodzów lansiera i walca i nad studjowa- 
końcu tej broszury dodaną była apostrofa do armji, któ- I nie ckliwych romansów. Zgrozą jest dla nich, jeżeli 
ra właśnie na sobie doznała skutków panującego w Ro- I młodzież myśli o swojem położeniu i uważa się za 
sji systemu). W dwóch ostatnich broszurach przedsta- I naturalnego czynnika całego szeregu spraw krajowych, 
wiłem też program polityczny, zbliżający się do progra- I istna rozpacz opanowuje idjótów na widok jędrnych i 

federalistów, panslawistów 1847 roku I chwackich młodzianów, którzy w 20 roku życia nie są 
Szewczenki i innych). Od roku 1876, I jeszcze hofratami, pełnymi powagi, i oddającymi się 
drugi, i to daleko surowiej niż w roku błogim marzeniom o złotym kołnierzu, perłowych plu- 
literaturę ukraińską w Rosji, nie stało derkach i pierogu z koronkami. Jakiś osobliwiec, któ- 

tam miejsca nawet dla najskromniejszych kulturnyeh reruu mlecz pacierzowy schnie od głowy i spodu w 
dążności autonomizmu ukraińskiego, wskutek czego też korespondencji lwowskiej Czasu przypisuje ów „ruch* 
i na Ukrainie musiał się wzmocnić opozycyjny ruch po- I pomiędzy młodzieżą wpływowi naszego pisma. Mogli- 
lityczny; to wyjaśnia też pomoc, jaką dawali rosyjskim I byśmy być dumni z tego uznania, ale trudno nam mieć 
dążnościom opozycyjnym ukrainofile nie tylko w Rosji, pretensję do załugi, która się tym razem wyłącznie na-

I leży komu innemu, mianowicie szanownej administracji 
zdanie I ministerjalnej i miejscowej, która wiadomemi zarządzę- 
słowa I niami nawet krew głazów musiała rozburzyć i sprowa- 

nie zawadzi tu powtórzyć: „Daremne będą wszelkie ne- I ^z^ do pewnego punktu wrzenia. Wszelkie środeczki 
gacyjne kroki przeciw temu negacyjnemu kierunkowi, I ^J administracji mają od wieków to do siebie, że wy- 
nie tylko daremne, ale i szkodliwe. Wszelkie ścieśnie- wołują skutki wprost przeciwne zamierzonym. Patrząc 
nia i u£żeśladowania, to paljatywy, które z czasem tyl- I na ^en »ruch“, chyba ślepy tylko nie będzie widział, 

1 że młodzież ani na połowę tego ducha i energji nie 
Kalikstowem, przeto zdaje rni się, że jego kasa I byJa^ zdobyła, gdyby na jej zgromadzeniach uni- 
mogłaby mi'najłatwiej pieniędzy’ dostarczyć. W wersyteckich zamiast urzędników policji uczestniczyli 
razie potrzeby sprzedam wam naprzód kilka ty- naturalm komisarze rządów., pp rekto- 
sięcy szefli pszenicy, lub obowiąże się dostarczyć rowie szkół głównych. Że tu . ówdz-e przyszło może 
do cukrowni tyle a tyle buraków.' d° Jak>e«° wybryku, o czem zresztą mew.adomo, to

- Możeby to się dało zrobić, takie jednak rówmeż trzeba policzyć na karb wywołanego usposo-
zobowiązanie, o jakiem pan wspominasz, nam nie ie",a-. ^Potrzebnie też przewodnicy .Czytelń, a-
wystarcza. Dla naszych pieniędzy musielibyśmy kadem.ck.ej« wraz z sekretarzem wydziału przeraził się 
otrzymać bezpieczeństwo hypoteczne. możebnych konsekwencyj ruchu (Boże odpuść), i wor-

Dam je na każde zawołanie, panie Knoll. «an“h oficjainych wystąpił z wyparc.em się wszelkiej 
Przecie na Kalikstowie można jeszcze nie jeden ty- wspólność, z nim derp.ącego na anenuę kierowni-
siąc pomieścić c wa Gzyte ni akademickiej, nikt — nawet policja nie

- No, no, przyjedż pan do mnie, pomówimy mo«,a posądzać o jakiekolwiek autorstwo tego okro-
o tem. Muszę jednak pana uprzedzić, że za ula- Pne?0 -ruchu “ lub wspóln.ctwo z mm. A pismo wspo-
twienie interesu będę żądał dla siebie pięć pro- m“"e wywoła o także odwrotny od zamierzonego sku-

* r 1 r i tek, bo cała młodzież z politowaniem patrzy na takie

ale i w Galicji o czem zobacz dalej.
**) Rzecz zajmująca, że prawie takie samo 

w roku 1862 wypowiadał także Kątków, którego

cent.
- Rozumie się samo przez się, to bagatelka! ^ Opozycyjne usposobienie młodzieży ma zresztą 
— A więc do widzenia! swoje źródła tam, z ktorego pokazała się opozycja na
__ p0 wjdzeniat ostatniem walnem zgromadzeniu towarzystwa gospo- 
Rozeszli się, dłoń sobie uścisnąwszy. Knoll barskiego pomiędzy ludźmi najspokojniejszymi.

pospieszył na kolej, Giapkiewicz wrócił do miasta. I „Ognisko*. Pod tym tytułem rozpocznie wycho- 
Niemiec do wagonu wsiadając, mówił do I dzić w Krakowie od kwietnia organ uczącej się polskiej 

siebie: I młodzieży. W prospekcie nowego pisma mówi redakcja
— Teraz ani chwili nie wątpię, że to zło- I o powodach, jakie ją do wydawnictwa organu akademi-

dziej... cały jego plan przejrzałem... Pomalutku, ----------------
pod pozorem wkładów w gospodarstwo, sprzeda ko wzmocnią chorobę i zrobią ją chroniczną. Jeden
nam hypotekę, a gdy już nic więcej nie będzie tylko jest prawny i radykalny środek przeciw tym zja-
miał na sprzedaż, puści Kalixtowo na subhastę. I wiskom — wzmocnienie tych wszystkich pozytywnych 
Przysięgnę, że taki jego plan! Gdyby myślał ucz- I interesów życia społecznego. Im bujniej rozwijać się bę- 
ciwie, nie byłby mi tak prędko ofiarował 5 pro- I dzie życie we wszystkich swych normalnych interesach,
cent. Ale mniejsza o to... niech się Polacy nawza- I we wszystkich swych pozytywnych dążnościach — reli-
jem niszczą, my zaś korzystajmy z ich błędów! gijnych, umysłowych, politycznych, ekonomicznych, 

(Cias dalszv nasłani ) tem mnieJ P0Z08tawać będzie miejsca dla. negatywnych
(uąg aaiszy nastąpi.) sił życia spo|ecznegQa ^^j Wiestnik, 1862, lipiec,

—— I 425 — 26, „O naszym nihilizmie z powodu powieści
I Turgeniewa*).


